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Obchód Kościuszkowski w Solurze
IMPONUJĄCA MANIFESTACJA WOLNYCH POLAKÓW

(Korespondencja własna)
Winterthur, w listopadzie 
Wśród wielu fałszerstw hi­

storycznych i oburzającego 
wykorzystywania polskiej 
przeszłości dla doraźnych ce­
lów komunistycznych, dzi­
siejsi władcy czerwonej Pol­
ski nadużyli również imie­
nia Tadeusza Kościuszki. 
Jedną z utworzonych przez 
Rosję Sowiecką polskich dy­
wizji komunistycznych o- 
chrzczono perfidnie imieniem 
wielkiego Naczelnika. Rów­
nież w Szwajcarii „posłowie“ 
reżimu komunistycznego, Pu­
trament a następnie Przy­
boś, dokonali w ostatnich 
latach wielkiego nadużycia 
historycznego, organizując z 
ramienia poselstwa warszaw­
skiego w Solurze tradycyjne 
obchody KościuszKowskie. 
Obchody te, na które przyjeż­
dżała z Berna grupa kilku­
nastu funkcjonariuszów po­
selstwa o podejrzanym z 
punktu widzenia polskości — 
wyglądzie zewnętrznym, kom­
promitowały tylko naród pol­
ski w oczach Szwajcarów.

W Solurze, gdzie Tadeusz 
Kościuszko zmarł w r. 1817, 
istnieje Towarzystwo szwaj­
carsko-polskie jego imienia, 
opiekujące się muzeum Ko­
ściuszkowskim. Na czele tego 
Towarzystwa stoi dr Max 
Obrecht, członek rządu kan­
tonu Solothurn. Statut To­
warzystwa, pochodzący z cza­
sów przedwojennych, głosi, 
że znajduje się ono pod pro­
tektoratem rządu polskiego i 
rządu kantonalnego oraz 
miasta Solothurn. Przed ro­
kiem, na posiedzeniu Towa­
rzystwa odbytym z okazji 
przybosiowo-komunistyczne- 
go „obchodu Kościuszkow­
skiego“, przybyli na to posie­
dzenie członkowie Stowarzy­
szenia Polskich Kombatan­
tów zaprotestowali energicz­
nie przeciwko komedii komu­
nistycznego patronatu, skła­
dając wniosek o odpowiednią 
zmianę statutu. Wniosek ten 
znalazł gorące poparcie 
Szwajcarów, postawił jednak 
w kłopotliwej sytuacji pre­
zesa Towarzystwa, jako 
członka rządu kantonalnego, 
który, wraz z całą Federacją 
Szwajcarską „uznał“ w na­
stępstwie Jałty reżim war­
szawski. Z kłopotliwej sytua­
cji wybrnięto obietnicą zwo­
łania dla celu zmiany statu­
tu specjalnego zebrania, któ­
ra to zapowiedź nie została 
przez prezesa dr Obrechta 
do dzisiejszego dnia wypeł­
niona z obawy „dyplomaty­
cznych powikłań“.

Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów w Szwajcarii 
nie zaniedbało jednak dal­
szych zabiegów w kierunku 
zdemaskowania komunisty­
cznego kłamstwa historycz­
nego. W roku bieżącym SPK 
postanowiło zorganizować we 
własnym zakresie obchód 
Kościuszkowski z okazji 133 
rocznicy zgonu Naczelnika, 
który odbył się 5 bm. w So­
lurze przy współudziale to­
warzystwa „Amis de la Po­
logne“, na czele którego stoi 
wypróbowany przyjaciel Pol­
ski, dr Erst Eigenmann z 
Berna. Rezultat przekroczył 
wszelkie oczekiwania organi­
zatorów. Na wezwanie SPK 

stawiło się 150 osób, w tym 
dwie trzecie Polaków, którzy 
przybyli na własny koszt z 
wszystkich stron Szwajcarii. 
Oprócz licznie reprezentowa­
nych członków SPK przybyli 
prezesi i członkowie stowa­
rzyszenia „Zgoda“ w Zury­
chu, towarzystwa „Polonia“ 
w Genewie i towarzystwa 
polskiego w Lozannie. •

Po mszy św. odprawionej 
w kaplicy w Zuchwil przez 
prof. o. I. M. Bocheńskiego, 
rektora Polskiej Misji Kato­
lickiej w Szwajcarii, i okoli­
cznościowym kazaniu, złożo­
no pod pomnikiem Kościusz­
ki wieńce od SPK i towarzy­
stwa „Amis de la Pologne“. 
W czasie tej uroczystości za­
brał głos prezes SPK, dr Ja­
nusz Rakowski, który m. in. 
powiedział:

„Dwa powody zebrały nas 
tutaj na dzisiejszym święcie 
Kościuszkowskim. Pierwszym 
powodem jest miłość, jaką 
każde serce polskie darzy pa­
mięć Tadeusza Kościuszki, 
wielkiego żołnierza i męża 
stanu, ale nade wszystko 
wielkiego bojownika wolno­
ści. W tym roku upłynęły 133 
lata od jego zgonu, a jednak 
pozostaje on stale dla nas 
symbolem jakżeż często nie­
doścignionej i w nim, w tym 
wielkim Duchu, zamkniętej 
miłości ojczyzny z żarliwym, 
trwałym 1 konsekwentnym 
umiłowaniem wolności naro­
dowej i wolności człowieka.

Drugi powód, który nas tu­
taj zgromadził, to chęć za­
manifestowania, że Polacy w 
Szwajcarii trwają wiernie 
demokracji i sprawiedliwości 
społecznej, i że nie pozwolą 
na to, aby te hasła były tu­
taj, na wolnej ziemi helwec- 
kiej, haniebnie zawłaszczane 
przez przedstawicieli reżimu, 
przy sztandarach wolności, 
który z Polską, wolnością, 
demokracją i sprawiedliwo­
ścią nie ma nic wspólnego“.

Z kolei w czasie wspólnego 
obiadu przemawiali prezesi 
SPK i „Amis de la Pologne“. 
Odczytano także listy otrzy­
mane od nuncjusza apostol­
skiego w Bernie monsigno- 
ra Bernadriniego, ' francus­
kiego attache wojskowego 
płk Guillebona, prezydenta 
rządu kantonalnego dr Die- 
tschi, prezydenta miasta 
Solury dr Häffelina i pre­
zesa Tow. Kościuszki dr Ob­
rechta.

Następnie odbyła się przy 
szczelnie zapełnionej sali 
akademia, zorganizowana 
przez członków zarządu Od­
działu SPK, kol. kol. Kazi­
mierza Vincenza i Mariana 
Responda. Program akademii 
obejmował muzykę szopenow­
ską, śpiew, tańce polskie w 
strojach narodowych, de­
klamacje; wystąpili również 
Szwajcarzy, p. Gieger (for­
tepian) i pani Riedel (śpiew).

ż. O. s.

Rozstrzygnięcie konkursu 
na „Pamiętnik emigranta"

Na ogłoszony przez Sto­
warzyszenie Polskich Kom­
batantów konkurs na „Pa­
miętnik emigranta“ nades­
łano ogółem 59 prac, z któ­
rych jedna w toku trwania 
konkursu została wycofana.

Z nadesłanych prac 22 po­
chodziło z Francji, 10 z Wiel­
kiej Brytanii, 6 z Niemiec, 5 
z Kanady, 3 z Argentyny, po 
2 z Belgii, Brazylii, Palesty­
ny i Stanów Zjednoczonych, 
po 1 z Afryki Wschodniej, 
Indii, Libanu, Szwajcarii i 
Szwecji.

Jury konkursu W osobach 
Józefa Kisielewskiego (prze­
wodniczący) oraz Tadeusza 
Nowakowskiego i Jana Ra- 
domyskiego postanowiło za­
stosować przy ocenie i klasy­
fikacji przede wszystkim kry­
teria socjologiczne i przyznać 
łącznie 10 nagród, 5 po £ 
20 i 5 po £ 10.

Nagrody otrzymali: 1. Ka­
rol Chmielowiec (Stany Zje­
dnoczone) £ 10, 2. Stanisław 
Chrastek (Francja) £ 20, 3. 
Kasper Kuliński (Francja) 
£ 10, 4. Wojciech Łęski 
(Wielka Brytania) £ 20, 5. 
Mieczysław Serwacki (Wiel­
ka Brytania) £ 20, 6. Anto­
ni Skupień (Argentyna) £ 
20.

Uzyskało również nagrody 
czterech innych autorów, 
których obecne adresy je­
szcze nie zostały ustalone, za 
prace oznaczone godłami: 
7. „Wanda Kątska“ (Indie) 
£ 20, 8. „Kłos“ (Tanganika)

£ 10, 9. „Los, z którego nie 
jestem zadowolony“ (Szwaj­
caria) £ 10, 10. „Za...a inte­
ligencja“ (Belgia) £10.

Jury ponadto wyróżniło 
prace opatrzone godłami: — 
„Alfa“ (Francja), „Antoni 
Rudczyński“ (Francja), „A. 
Stach“ (Francja), „B. D.“ 
(Włochy), „Emigrantka“ — 
(Niemcy), „Gorol“ (Fran­
cja), „H. D.“ (Francja), „Ju­
lian“ (Argentyna), „Maciek“ 
(Wielka Brytania), „Pobóg“ 
(Francja), „Rola“ (Niemcy), 
„Rozalia“ (Kanada), „Rze­
czpospolita“ (Argentyna), 
„Siedlecki“ Stany Zjedno­
czone), „S-ka“ (Belgia), 
„Świat jest za mały“ (Szwe­
cja), „śnieżka“ (Francja), 
„Wilnianin“ — (Francja), 
„Zgaszony świecznik“ (Wiel­
ka Brytania).

Sąd konkursowy zakwalifi­
kował do ewentualnego ogło­
szenia drukiem przede wszy­
stkim prace opatrzone go­
dłami: „A. S.“ (Antoni Sku­
pień) Argentyna, „Janina“ 
(Wojciech Łęski) Wielka Bry­
tania), jako książkę dla mło­
dzieży polskiej, „Wanda Kąt­
ska“ (Indie), oraz nie odpo­
wiadającą wprawdzie warun­
kom konkursu, ale bardzo 
pożyteczną pracę opatrzoną 
godłem „J. J. G.“ (Brazylia).

Poza warunkami konkursu 
odznaczono specjalnym wy­
różnieniem pracę opatrzoną 
godłem „Sotion“ (Francja) 
za jej nieprzeciętne wartoś­
ci literackie.

Wytnij i daj znajomemu Anglikowi

POLISH EX-SERVICEMEN
IN GREAT BRITAIN
W ramach Miesiąca Propagandy SPK Zarządl 

Oddziału Wielka Brytania wydał ulotkę w języku, 
angielskim obrazującą działalność Stowarzyszenia.

Jeżeli chcesz, by Twoi przyjaciele i znajomi. 
Anglicy wiedzieli jakie cele stawia sobie SPK, wytnij 
przedrukowany niżej tekst ulotki i daj im go dci 
przeczytania.

The Polish Ex-Combatants* 
Association is a voluntary 
body of ex-servicemen and 
women with aims and acti­
vities similar to those of the 
British Legion.

The Polish Ex-Combatants* 
Association is a refugee or­
ganisation which was star­
ted in Great Britain in 1945. 
Its membership is restricted 
to Polish ex-servicemen and 
women, who, after having 
fought ‘with their British 
and other Allies since the 
outbreak of the Second World 
War until the victory over 
the common enemy, refused 
to return to Poland because 
of the loss of national inde­
pendence and the establish­
ment there of a Communist 
regime. There are no Com­
munists or Fascists in the 
ranks of the Association and 
it takes an active part in 
combating the influence of 
Communist doctrines either 
in this or other countries. 
The Association is especially 
active against the influence 
of the Warsaw sponsored 
Polish Social Cultural Asso­
ciation existing in this 
country, which of course is 
motivated by Communist 
ideas.

Poles demobilised from the 
Polish Forces, liberated from 
prisoner of war, concentra­
tion and forced labour camps 
in Germany, or escaping 
from Communist persecu­
tion in Poland, have settled 
down in many European and 
overseas countries. Wherever 
they went and found hospi­
tality in larger numbers the 
Polish Ex-Combatants* Asso­
ciation was founded. It, 
exists in Belgium, Denmark, 
Eire, France, Germany, Italy, 
Sweden, Canada, Switzer­
land, Argentine, and Uru­
guay. Organising Committees 
are active in Australia, New 
Zealand and South Äfrica. 
The Branch of the Associa­
tion in Great Britain has 
the greatest membership and 
is also the largest Polish as­
sociation in this country.

The Association is orga­
nised on the democratic line, 
where common member has 
the greatest voice and right. 
The Association's governing 
bodies consist of a Council, 
Executive and Control Com­
mittees. These are elected at 
a general meeting of the de­
legates held every year and 
the delegates are elected by 
branches whose number in 
Great Britain exceeds 200.

The Polish Ex-Combatants* 
Association does not carry 
on any political activities 
and is not interested in the 
political views of its mem­
bers, except in the cases of 
Communism and Fascism. 
Its general aim is to promote 
in every possible way the 

well-being of Polish ex-ser­
vicemen and women. In this, 
capacity it provides for its. 
members welfare, cultural, 
and educational facilities,. 
acts as an intermediary bet­
ween Poles and the British. 
Authorities in many matters, 
concerning their everyday 
problems, helps in finding 
employment, gives informa­
tion and advice and encou­
rages games and sports. It, 
also promotes the understan­
ding of the British way of 
life and its customs in order- 
to facilitate the acclimatisa­
tion of Poles in this country..

The Association is anxious- 
to promote and to work for 
a friendly understanding 
between Poles settled down 
in this country and the Bri­
tish people. In this work it. 
has received much valuable^ 
assistance from the Govern­
ment Departments dealing, 
with the resettlement of 
Poles, from British voluntary­
societies and from indivi­
duals. Thus, with the aid of 
its friends, the Association, 
serves not only its members,, 
but also, to the best of its; 
ability, the spirit of human, 
fellowship, on which so much, 
depends in the world of to­
day.

This leaflet is published in 
order to give information to 
the British public about the 
activities and ideals of the 
Polish Ex-Combatants* Asso­
ciation.

The Polish Ex-Combatants“ 
Association in Great Britain. 
16-20, Queens Gate Terrace, 

London, S. W. 7

Nowość
„TEATR AMATORSKI“ — 

Materiały oświatowe SPK 
(zbiór artykułów, wskazówek 
i rad, jak urządzić przedsta­
wienie) — 4/-. „BIBLIOTE­
CZKA TEATRALNA — Pol­
skiej YMCA i SPK (utwory 
sceniczne dla małych zespo­
łów): A. Fredro: „Pierwsza 
lepsza“ — 1/3, W. Budzyński: 
„Kelnerzy“ — 2/-, T. Lisie- 
wicz: „Dwa ogniwa“ — 1/6., 
N. Sądek: „Kwatera nad A- 
driatykiem“ — 2/-. Do naby­
cia: w Wielkiej Brytanii Cen­
tralna Składnica Książek 
SPK, 57, Edbrooke Road, 
London, W. 9, „Veritas“, 12, 
Praed Mews, W. 2 oraz wszy­
stkie księgarnie i kioski pol­
skie. W Belgii SPK, 32, rue de 
1*Arbre Bénit, Bruxelles. We 
Francji „Libella“, 12, rue St. 
Louis en l‘Ile, Paris IV. W 
Niemczech księgarnia SPK, 
Hoexter, Hove Barracks, oraz 
„Universum“, Heilbronn. W 
Argentynie J. Miecznikowski, 
T. Dąbrowski „Składnica 
Książki Polskiej“, Av. Lean­
dro N. Alem 641, Buenos Ai­
res.
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KSIĄŻKA NAJLEPSZYM PRZYJACIELEM

Jerzy Horno

NOWE FORMY ORGANIZACYJNE

Wydawnictwa na czasie

PŁACISZ SKŁADKI?

teatrów amatorskich przez 
Ziemowita Karpińskiego, z 
nutami. Cena 3/3 wraz z 
przesyłką. Do nabycia: Po­
lish Section YMCA, 6, Ca­
dogan Gardens, London, S. 
W. 3.

że wielu czytelników z 
książkami obchodzić się nie 
umie. Zdarzają się wypadki 
wyrywania stron, wypalania 
dziur papierosami, „przyo­
zdabiania“ książki uwagami 
na marginesach itp. Dużo je­
szcze zdaje się czasu upłynie 
nim wszyscy zrozumieją, że 
polską książkę nie tylko na­
leży czytać, lecz kochać i 
szanować.

CZY REGULARNIE

POLECAMY KSIĄŻKI, PODRĘCZNIKI I WSZELKIE 
NOWOŚCI WYDAWNICZE

Broszura o pracy w świetlicy
Zwracamy uwagę wszyst­

kich ogniw SPK na przydat­
ną w pracy oświatowej bro­
szurę M. Małachowskiej pt. 
„świetlica ośrodkiem wpły­
wów wychowawczych“. Do 
nabycia w Wydziale Kul­
tury i Oświaty Zarządu Głó­
wnego SPK i Zarządu Od­
działu Wielka Brytania. Ce­
na 1/2.

Twój
J. J.

Kronika organizacyjna
W Waterschei (Belgia) od­

było się ostatnio zebranie or­
ganizacyjne SPK. Prezesem 
Koła wybrano kol. T. Pa- 
chulskiego. Opiekunem Ko­
ła jest ks. o. Justynian, miej­
scowy duszpasterz polski.

więzieniach swych czytelni­
ków. Oto wyjątek z nadesła­
nego listu: „Czy nie muk 
bym dostać parę polskich 
ksionżek... Prosim bym bar­
dzo, bo mam jesce do sie­
dzenia 7 miesency“.

Istnieje też mały dział 
wypożyczalni sztuk teatral­
nych i kącik bibliofilski. 
Książki - kaleki, wycofane z 
obiegu, nie są niszczone, 
gdyż nawet i one mogą być 
kiedyś znowu potrzebne.

Wydostawszy się z podzie­
mi na światło dzienne, od­
wiedziłem naziemną bibliote­
kę. Od kwietnia 1950 r. lon­
dyńska biblioteka znajduje 
się pod zarządem Koła Nr 11 
„środkowy Wschód“. Pre­
zes 11 Koła, kol. T. Jurowski 
— jak mówią przyjaciele — 
przesiaduje dniami i nocami 
w SPK, nic więc dziwnego, 
że biblioteka pod jego opie­
ką, a zarządem kol. M. Pa­
sek i kol. S. Kostrzewskiego 
odznacza się wzorowym po­
rządkiem. Książek obecnie 
biblioteka liczy 5.444. Prze­
ciętny miesięczny obrót wy­
nosi 1.250 czytelników i 3.500 
książek. Wpisowe wynosi 2/6, 
opłata miesięczna od człon­
ków 1 sh (za trzy książki), 
dla nie-członków 1/6.

Biblioteka posiada nastę­
pujące działy: angielski, 
francuski, dla młodzieży i 
dzieci, powieść polska, prze­
kłady dzieł obcych, historia 
literatury, historia, poezja, 
dramat, tematyka wojenna, 
broszury techniczne. Z auto­
rów największą poczytnością 
cieszą się Kraszewski i Orze­
szkowa, zaś z książek „Pro­
kurator Alicja Horn“ Mosto­
wicza (!!).

Czytelnicy unikają powie­
ści na tematy “wojenne. Ksią­
żki pochodzą z przeróżnych 
zbiorów. Biblioteka z włas­
nych funduszy zakupuje no­
wości.

Trzeba niestety zaznaczyć,

Kronika brytyjska
W Burnley (Lancs) pow­

stało nowe Koło SPK Nr 238. 
W skład zarządu weszli kol. 
kol.: A. Wilczewski — prezes, 
J. Cieśla, F. Drwęski, Z. Ja­
kubowski i S. Markus.*

W Sheffield staraniem Ko­
ła SPK dr T. Felsztyn wygło­
sił odczyt na temat różnic 
między chrześcijańskim a 
materialistycznym poglądem 
dotyczącym powstania roz­
woju życia na ziemi.

Konferencja obwodowa „Syreny”

Repertuar dla teatrów ama­
torskich na Boże Narodzenie

W związku ze zbliżającymi 
się świętami Bożego Naro­
dzenia, w okresie których ze­
społy amatorskie chętnie 
wystawiają tradycyjne pol­
skie „Jasełka“ podajemy ty­
tuły odpowiednich utworów 
scenicznych.

1. Tadeusz Nowakowski: 
„Jasełka“, w 3 aktach wier­
szem. Cena wraz z przesyłką 
2/9. Do nabycia: światowy 
Związek Polaków z Zagrani­
cy, 10, Stanhope Place, Lon­
don, W. 2.

2. Bronisław Przyłuski: 
„Pastorałka Małoszowska“. 
Cena 3/9 wraz z kosztami 
przesyłki. Do nabycia: „Ve­
ritas“, 12, Praed Mews, Lon­
don, W. 2.

3. Leon Schiller: „Pasto­
rałka“ skrócona i przystoso­
wana do “warunków pracy

Popularne książeczki o het­
manie Żółkiewskim i królo­

wej Jadwidze
Polski Instytut Akcji Ka­

tolickiej w Wielkiej Brytanii 
wydał 2 broszury z cyklu 
„Biblioteczka Polska“: „Wiel­
ki Hetman“ i „Królowa Ja­
dwiga“ pióra Magdaleny Du- 
banowiczowej. Książeczki te 
starannie opracowane, na­
pisane dobrą polszczyzną 
nadają się przede wszystkim 
jako lektura dla młodzieży i 
mogą być wyzyskane na kur­
sach dokształcających ję­
zyka polskiego i historii. Za­
mawiać można: Polish In­
stitute of Catholic Action, 
51, Eaton Place, London, S. 
W. 1. Cena wraz z przesyłką 
7 pensów.

CENTRALA HANDLOWA SPK
P.C A. STORES

57, Edbrooke Road, London, W. 9. Tel. CUN 5594 
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

i nauczyciele, kierownicy i 
opiekunowie świetlic, opie­
kun a wie społeczni, kierowni­
cy i uczestnicy amatorskich 
zespołów teatralnych, dy­
rygenci chórów, organizato­
rzy imprez o programie kul­
turalno - oświatowym, bi­
bliotekarze, wykładowcy i 
prelegenci, organizatorzy ze­
społów tanecznych, kierow­
nicy ruchu sportowego, ad­
ministratorzy związani z ru­
chem kulturalno - społecz­
nym, rodzice i wychowaw­
cy o szerszych zaintereso­
waniach społecznych.

Kurs jest dostępny dla 
wszystkich: zrzeszonych i 
niezrzeszonych. Program nie 
jest trudny, natomiast uło­
żony celowo.

Czy Twoje Koło — chcąc 
rozwinąć pracę oświatowo - 
kulturalną — pomyślało już 
o wyborze kandydata? A ilu 
członków zapisało się indy­
widualnie?

Zapoznaj się w swoim Ko­
le z programem kursu (pro­
gram podaliśmy również w 
nrze 36 „Polski Walczącej“ z 
dn. 5 bm.) i pospiesz ze zgło­
szeniem na kurs. Za niską 
opłatą zdobędziesz przeszko­
lenie społeczne i wiele prak­
tycznych wiadomości. Da Ci 
to zadowolenie własne, a 
Twojej organizacji — poży­
tek z racjonalnej pracy.

Przypominamy, że kola 
winny przesłać nazwiska 
kandydatów swoim krajo­
wym zarządom oddziałów do 
15 grudnia.

Czasu niewiele!

Oddział Szwecja już zgło­
sił na kurs reprezentantów z 
wszystkich swoich kół w licz­
bie 15. Brawo Szwecja! Na­
leży się spodziewać, że wszy­
stkie oddziały staną do ape­
lu i obeślą kurs jak najlicz­
niej.

Z przedstawionego w „Pol­
sce Walczącej“ programu 
kursu wynika, że wśród kan­
dydatów powinni się znaleźć 
pomiędzy innymi: wykłado­
wcy na kursach oświatowych

książek), czyli 
wysyłką biblio- 
sprawdzić sto 
tytułów.

W podziemiach SPK

W Birmingham odbyła się 
ostatnio konferencja obwodu 
południowego Okręgu SPK 
„Syrena“, zwołana celem o- 
mówienia nowych form or­
ganizacyjnych.

Oddział Wielka Brytania 
reprezentowali kol. kol. pre­
zes E. Kozłowski i wicepre­
zes J. Szyszko-Bohusz. Na 
konferencję przybyli prezesi, 
sekretarze i członkowie za­
rządów 11 kół. Przewodniczył 
z urzędu kol. W. Quirini, pre­
zes Okręgu, gdyż w okresie 
przeprowadzania reorganiza­
cji Oddziału konferencje ob­
wodowe zarządzają okręgi.

Kol. Quirini otwieraj ąc 
konferencję przedstawił za­
sadnicze zadania ciążące na 
Stowarzyszeniu oraz uzasad­
nił konieczność wprowadza­
nia nowych form organiza­
cyjnych i nowych metod 
pracy. Z kolei, sekretarz O- 
kręgu, kol. M. Szczytowski 
omówił szczegółowo zasady 
nowej organizacji podkreś­
lając potrzebę wspólnego 
przedyskutowania tego za­
gadnienia.

Prezes Oddziału w przemó­
wieniu swym scharakteryzo­
wał ogólną sytuację Stowa­
rzyszenia “w Wielkiej Bryta-

' Na wstępie muszę czytel­
nika uprzedzić, że nie jest to 
tytuł nowej powieści Napo­
leona Sądka, ani też opis 
„krew w żyłach mrożącej hi­
storii“, a zwykły reportaż z 
niezwykłej pracy, która wre 
w piwnicach gmachu SPK.

Tam bowiem mieści się 
-Centrala Biblioteczna SPK, 
która zaopatruje niemal cały 
świat, bo Wysyła książki 
wszędzie, gdziekolwiek są 
Polacy. Wielka ta kultural­
na machina obsługiwana 
jest przez jednego tylko pra­
cownika. Kolega bibliotekarz 
zagrzebany w swej pracowni 
(podobnej do schronu) przy­
pomina jakby sekretnego 
więźnia z jednej powieści 
Dumasa. Gdy schodziłem do 
podziemi spodziewałem się 
tam zobaczyć stosy pak peł­
nych makulatury, spotkało 
mnie jednak miłe rozczaro­
wanie. Podziemne korytarze 
pełne objuczonych książka­
mi półek przedstawiają się 
imponująco. Książki uszere­
gowano użytkowo według 
następujących działów: bele­
trystyka, poezja, podręczni­
ki szkolne, książki poważne. 
Centrala zaopatruje biblio­
teki kół SPK w Wielkiej Bry­
tanii (biblioteczki kół SPK 
na prowincji mają zdrowe i 
godne pochwały ambicje u- 
zupełniania zbiorów z włas­
nych funduszy), oraz Wysy­
ła książki do krajów zamor­
skich do oddziałów SPK, a 
nawet tam, gdzie nie ma 
placówek SPK. W jednym 
tylko miesiącu wysyła się 
czasem do kół w Wielkiej Bry­
tanii do 2.000 książek i to w 
małych paczkach osobiście 
odnoszonych przez bibliote­
karza na pocztę. Dość po­
wiedzieć, że od 30 lipca 1947 
wysłano ogółem na teren 
tylko Wielkiej Brytanii — 
37.251 książek.

Na specjalne wyróżnienie 
i omówienie zasługuje biblio­
teka indywidualnych wysy­
łek. Obsługuje ona Polaków 
nie mogących dotrzeć do 
polskich bibliotek, a którzy 
zwracają się do SPK z proś­
bą o przysłanie im książek. 
Czasem piszą też i Anglicy, 
prosząc o książki dla Pola­
ków leżących W szpitalach 
angielskich. Wysyłka indy­
widualna jest niezwykle kło­
potliwa. Dla każdego czytel­
nika musi być prowadzona 
oddzielna kartoteka, którą 
trzeba stale sprawdzać, aby 
nie wysłać mu powtórnie 
przeczytanej już książki. Np. 
jeden z czytelników otrzy­
mał już przeszło 20 paczek 
(po 8 — 10 
przed każdą 
tekarz musi 
kilkadziesiąt

Ta żmudna praca jest na­
leżycie przez czytelników oce­
niana. Jeden z nich pisze: 
„Proszę, jeśli to możliwe, o 
przeglądnięcie wszystkich 
moich potwierdzeń i spraw­
dzenie tytułów książek... Ist­
nienie biblioteki i możność o- 
trzymywania polskich książek 
to doprawdy błogosławień­
stwo. Umiem to ocenić, sie­
dząc tu na dalekim odlu­
dziu“.

Biblioteka wysyłek indywi­
dualnych ma również i w

nil i w innych krajach, kła­
dąc szczególny nacisk na do­
robek SPK w utrzymaniu 
niepodległościowego stano­
wiska oraz kultury narodo­
wej wśród emigracji. Omó­
wiwszy dokładnie program 
pracy Stowarzyszenia na 
najbliższy okres, kol. Koz­
łowski, jako Prezes Oddzia­
łu, również zwrócił uwagę 
na konieczność szybkiego 
przejścia na nowe formy or­
ganizacyjne.

Kol. Szyszko-Bohusz podał 
program pracy kulturalno- 
oświatowej zaznaczając jed­
nocześnie, że sprawa utrzy­
mania charakteru narodo­
wego wśród “wychodźstwa 
powinna być rozumiana bar­
dzo szeroko; SPK musi pa­
miętać o Wszystkich Pola­
kach a nie tylko o swoich 
członkach.

Następnie przedstawiciele 
kół po kolei naświetlali sy­
tuację SPK w swoich ośrod­
kach oraz wypowiadali opi­
nie w związku z nowymi for­
mami organizacyjnymi. 7 kół 
przyjęło obowiązki kół rejo­
nowych i jako takie mają do 
końca kadencji (31 marca 
1951 r.) objąć swą działalno­
ścią wszystkie okoliczne 
większe lub mniejsze skupi­
ska polskie a nawet dotrzeć 
do pojedynczych Polaków, 
by nikt nie był pominięty.

Przed zakończeniem obrad 
Prezes Oddziału podał zebra­
nym do wiadomości najbliż­
sze prace bieżące: Listopad 
— miesiąc propagandy SPK, 
akcja antykomunistyczna, 
sprowadzanie inwalidów i 
niezdolnych do pracy z Nie­
miec, stosunek SPK do wy­
jeżdżających do USA, „Pol­
ska Walcząca“ — tygodnio­
wy dodatek przy „Gazecie 
Niedzielnej“, działalność fil­
mowa, działalność sportowa, 
opieka nad chorymi, zarzą­
dzenia Home Office w spra­
wie obcokrajowców.

Konferencja odbyła się w 
atmosferze szczerego kole­
żeństwa i troski o dobro Sto­
warzyszenia. Możność bezpo­
średniego zetknięcia *się 
władz centralnych z tere­
nem, ustalenia Wspólnych 
zagadnień dotyczących ob­
wodu oraz celowość wymia­
ny poglądów, doświadczeń a 
także trosk wykazały aż nad­
to potrzebę i pożytek zwoły­
wania takich konferencji. 
Należy być pewnym, że Wy­
niki prac będą dodatnie.

Zapisz się na kurs 
przodowników oświatowo -społecznych

Kącik językowy
Drogi Przyjacielu,
Zadałeś za dużo pytań. Nie 

mogę odpowiedzieć Ci od ra­
zu na wszystkie.

Powiadasz, że nieraz „szu­
kasz z a odpowiedzią“, kiedy 
nie wiesz, jak należy się wy­
razić lub pisać jakieś słowo.

Otóż — w tym zdaniu por 
pełniłeś błąd składni. Mówić 
bowiem należy : szukam 
kogo, czego, nie k o- 
g o, c O, ani też: za kim, 
za czym. Inaczej po­
wiedziawszy — czasownik 
„szuka ć“ wymaga dopeł­
niacza.

Nie wolno więc mówić: 
szukam żonę, bo się szuka: 
żony! A tym bardziej nie 
szuka się z a żoną. Jeśli 
Ci się klucz gdzieś zapodzie- 
je, a chcesz go szukać na 
przykład za szafą, wówczas 
możesz rzec: „Będę szukał 
tego klucza za szafą*1*. I tak 
będzie zupełnie poprawnie.

Gdybyś jednak powiedział, 
jak to robią inni: „Będę 
szukał z a tym kluczem 
za szafą“ — byłoby to i 
nieładnie, i błędnie.

O innych rzeczach następ­
nym razem.


